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W IA DO M OŚCI POLITYCZNE.

R  O S S J A.

z Petersburga dnia 2 Lutego.° °
Chociaż smutek po  stracie na jukochań­

szej Siostry Najlepszego z Monarchów, Naj- 

miłościwszego Patia naszego Cesarza JMci 

Alexandra ,  okry ł  stolicę tutejszą pow sze­

chną  żałobą, i zamknął  wszystkie teatra i 

miejsca zabaw publicznych;  s łychać jednak,  
ze ostatnie dni karnawału  będą poświęco­

ne niewinnym zabawom ludu , to jest g ó ­

r y  z l o d u  będą miały miejsce, a naw et  

i reprezentacje teatralne. W ą tp ić  jednak 

należy, aby te były  liczne i znalazły ocho­

czych widzów.

z R ygi dnia 20 Stycznia.

Ostatni przejazd N. Cesarzowy E l ­
ż b i e t y  przez  miasto tutejsze,  oznaczony­

m i  nową dobroczynności  oiinrą. Najja-
r  •  '  •

smejsza Pani już po  drugi  raz rozkazała 

wyliczyć  z kassy swojej dla towarzys tw a 

Patr jotycznego Damskiego 3 oo. Czer: Ził: 

i surninę takową wręczyła'  Margrabinej  

P a u l u  z i , aby przez pomienione to w a­

rzys two użytą została na wsparc ie  chw a­

lebnych i tchnących p raw dz iw ą  miłością 

ludzkości  jego zamiarów-

!
r
s
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z T y  flic  dnia 22 Grudnia.

Dnia 12 b. m. był tu mroź  dochodzą­

cy 7 stopni R e a u in u ra ; jest to osobliwość 

w7cale tu  rzadka .

z -Aitrachanu dnia 2 Stycznia.

Tegoroczna  nadzwyczajna w  naszej 

strefie z i m a , poczę ła  się tu p ie rw szych  

dni L i s topada ,  i t rw a  dotychczas stałą. 

Mrozy przechodzi ły  już 20 s topn i ;  śhiegu 
zaś tak jest wie le ,  jak p raw ie  nigdy- nie 
doświadczano , i pomimo już tak znaczną 
ilość , za każdem ulżeniem zimna, pada  w  

obfitości. Zimy podobne j  nikt  niepamię- 

ta w tych  stronach.  Koczujące p o s t ę p a c h  

tutejszych narody,  t racą niezmiernie w ie ­

le bydła.  1

, R u s k i  T n w  a 1 i d umieści! następu-
jącą wiadomość:

AW e przykłady poświęcenia się kobiet na 
spalenie, w Ind jack wschodnich.

W iadom o  że rząd Wielkiej Brytanji  

w  kolonjach wschodnio Indyjskich osądzi! 

za rzeqz przyzwoitą i odpowuednią poli- 

tyce swojej niewzbraniać arbi tralnie p o ­

święcania się kobiet  ow dowia łych  do spa­
lenia Via jednym stosie z ciałem mężów 

sw o ich ;  stara on się ty lko ut rudniać  ile 

możności dokonania tego zw ycza ju  przez 

uboczne, środki.  Tym końcem postano '



wiono, ze każdej podobnej ofiary wyko- |  tkowo niechcieli zezwolić, składajcie s ię /  
nanie, poprzednio policji miejscowej do- J iż w podobnem postępowania zachodzi od­

niesione być ma, by ta przez ajentów .swo- j  stopienie wiąkami i prawem utwierdzone* 
ich była w stanie poWziąść dokładny wia-  ̂ go zwyczaju, lecz uiemogąe nic wskórać 
dom ość , że. poświęcająca sio na ogień c a widząc stale zdecydowane n iew iasty , 
niewiasta, czyni to z własnego dobrowol- ’ przystali nakoniec. —  Przygotowano stos 
nego namysłu a nie z żadnej namowy, w  J ogromny, obłożono go różnemi palnemi

takim razie używają, wszelkich środków J materiałami i złożono na nim zwłoki zmar-
i j • • « „ : ipi S lego. Co za widok okropify boleścią wszy*odprowadzenia nieszczęsne] otiary cci ]e] i © r  j

przedsięwzięcia, nieszczędząc nawet ob:e- \ stkich przytomnych. Europejczyków pizej 

tnie, i datków. —  Nadto jest z wsze w y  l mujący! Zaledwie wzniosły się płonuc- 
znnezona Kommissja k tó re j . powinnością \ nie, gdy starsza■ z żon nieboszczyka, po ­
być exekucji przytomna,, ażeby na przy- |  stępując z Wolna be^ zadrżenia ku stos o w., 

padek odstąpienia poświęcającej się od j rzuciła się w .pośród szerzącego ognia. /.a 
przedsięwziętego zamysłu niedozwalać bał- |  je j p r z y k ł a d e m  p o - piesza młodsza, lecz nim 
wochwalczym kapłanom nawrócenia jej j pad  tą ofiarę nieszczęsnej ś lepo ty , obraca 
przez namowy, którym stan ich duchowny  ̂ się do przytomnych i te przemawia słowa:

wielką-daje powagę. Mirnotegd, zwyczaj |  „Widzieliście jak pierwsza żona męża me- 
palenia sin inewiśst, zbyt jest zakorzeniony |  go wypełniła powinność swoją. Patrzcie 

i stał się charakterem narodowym, ażeby  ̂ teraz jak i ja jej zadość uczynić potrafię , 
sposób zapobieżeń.a mu p r z e z  Anglików u- a jeżeli niechceeie ażeby- przekleństwa na­

zywany, mógł być skuteczny. Najnowsze |  sze obarczały was, przestańcie odtąd od- 
- w i a d o m o ś c i  z. Indji wschodnich potvvier- S w o d z i ć  Indoslańskie niewiasty odpoświę- 
d z d a j ą  to. J ćenia się p ł o m i e n i o m . ”  To r z e k ł s z y ,  z n i -

Ostatnie tego rodzaju przypadki godne j kia w-płomieniach,
są uwagi, już to dla stałości poświęcających i Druga tejże okropności scena , miała
sic nieszczęśliwy ch ofiar, już to dla okoli- ^  miejsce po śmierci zmarłego niedawno na
ćznosci, które towarzyszyły im. —  Dwie [ ospę, K a j a  N e a p o l u .  Wiadomo że 
żony doktora N i l - b a z a r ,  pierwsza lat 1 wbrew wśzelkiem usiłowaniom Rządu An- 
20, druga najwięcej łat 17 mająca, pomi- j giekkiego Indjanie szczepienia, ospy przy- 

mo wszelkich przełożeń, niedaly się od- jj niech cą. —  W’ dzień nieszczęsnej-ufo- 
wieść od raz przedsięwziętego zamiaru.  ̂ czystości, Rezydent z całym swym orsza- 

Po daremnych usiłowaniach widziała się j kiem przybrany w żałobę, udał się pieszo 
nakoniec policja zniewoloną do pozwolę- i w miejsce ofiary. Stos już był przysgoto- 
nia im ginąć w płomieniach stosu, na któ- c w any na bagnistym gruncie wysepki nu 
ty m  ciało zmarłego spalone by ć miało. Po- j rzece B a  n im  a t  i, któiej woda za świętą 
łożono tylko w aru n ek , ażeby stos po zło- |  miana, z jednej strony mury kościoła P u s ­
zeniu nń nim m artwych zwłoko w niebosz- S p u t n a h ,  z dtugiej strony sam stos obie-, 

.czyka, pierwej podpalony został i to rę- \ wała. Przy wstępie do swiąty i przyjął 
ką  własną żon, nim one wstąpią na niego. \ Rezydenta i otaczających go Anglików 

M niemano, że tym sposobem widok pło-  ̂ R a j G u r  u czyli A rc y k a p la ,  starzec wie- 
rnieni przejmie ich obawą uajsroższych mę- ku podeszłego siwizną okryty. Zalany był 
czarni, na które się poświęciły , lecz bez- |  łzami, i uwiadomił Rezydenta że jedna z 

skutecznie. Poznali to bramini, i począ- |  R a i s  czyli żon R a j a -  tegoż nałożnica i



k i lk a  n iew ias t  d o m o w y c h ,  p o s ta now i ły  

s k o ń c z y ć  życ ie  w  p łom ien iach  z w ł o k i  nie '  

b o s z c z y k a  p oc h łoną ć  mających .  —  W s k a ­

za ł  Angl ikom miejsce skąd się. p r z y p a t r y ­

w a ć  mieli ,  i ub o lew a ją c  pa d  nieszczęśl iwą 

ofiarą,  uda ł  się do w y k o n a n ia  o b o w ią z ków  

u r z ę d o w a n ia  swTego. —  W  bojaź l iwem  o- 

c zek iwan iu  pa t r z e l i  Angl icy  na stos ok ro ­

p n y  5 g d y  odgłos  S a n k  h a  czyl i  t rąbk i  

z musz l i  w yrob ione j ,  p r z e r w a ł  smutne  mil­

czenie dając znać  o nadchodzące j  procesj i .  

Szesnasto- le tnia  R a n i ,  kob ie ta  przęśli-, 

cznej  u r o d y , wspan ia ła  i u jmująca p i e r ­

w sza  pokaza ła  się.  Zdję ła  z siebie w s z y ­

stkie  o z d o b y  i za rzuc i ła  na  p ie rs i  obszer ­

ną zasłonę.  Otacza jącym  ją b ram inom , k r e ­

w n y m  i s łużącym,  rozda ła  kl ejnoty  , s ło­

nie,  konie ,  wonie  rozmajte  i ub io ry  Sw7o- 

je,  a p r z e m ó w i w s z y  cicho s łó w  k i lka  do 

s to jących  o b o k  niej b l iż s z y c h  s w y c h  k r e ­

w n y c h ,  weszła  na stos i tam usiad łszy,  gło­

w ę  n ieboszczyka  na łonie sw o jem  oparła .  

Za  nią pos tą p i ła  resz ta  niewias t  i w  oka 

m gn ien iu  stos oga rnę ły  p ło m ie n ie ,  k tó re  
ją ż y w ą  jeszcze, p r z e d  w z ro k ie m  p r z y t o ­
m n y c h  na  zawsze  z a k r y ły .  >

H i s z p a n i a .

z M adrytu dnia 2 Lutego.
\  ‘ 

( z  Listów, p r y w a t n y c h ) .

O deb ra l i śm y  spis  im ienny  t rzynas tu  

s p i s k o w y c h ,  S t raconych  na dn iu  19 S ty ­

cznia  w  W a le n c j i  w e  dw adz ieśc ia  i cz tery 

godz in  p o  w y d a n y m  w y r o k u .  W y r o k  

p r z e w id u j e  n a w e t  p r z y p a d e k  c h o r o b y  R a ­

ta :  w in o w a j c y  mieli  b y ć  w  tym razie ro z ­

strzelani.  Zda je  się j e d n a k ,  iż K a t  miał 

dos tateczne siły do  w ykonan ia  tego s t r a ­

sznego o b o w i ą z k u , i ze p o w ie s z o n e m i  zo­

stali. W o j s k o w y m  o b d a r to  w p r z ó d  wry- 

łogi  i  inne  znaki.  J e n e r a ł  Ł l io  w y z n a c z y ł  

sam miejsce spełnienia  w y r o k u .  T r z e c h

z o b w i n i o n y c h  , p r z e c iw  k t ó r y m  b r a k ło  

d o w o d ó w  , skazanemi zostali  na ga le ry  ; 

co do i n n y c h ,  ś ledz two dotąd jeszcze nie 
ustało.  —  Nie można do tej chwil i  z p e ­
wnośc ią  w i e d z i e ć ,  jaka by ła  natura  i ceł 

sp isku .  M iędzy  s k a z a n e m i ,  znajduje  się 

j eden  ty lk o  O f i c e r ,  P o d p u ł k o w n i k  Vidal,  

i d w ó c h  pod o f ic e ró w  z p u ł k u  K i r y s s j e ró w  

K r ó l e w s k ic h .  W s z y s c y  inn i  są U rzędn i ­

k am i  C y w i l n e m i , a lbo ro ln i k a m i ,  a lbo K u ­

p c a m i ,  j eden s łużący  i t .  d.

Odezw’a Jene ra ła  E l i o , sp ra w ia  za- 

mięszanie  i n i e s p o k o j n o ś ć : zamiast  za pe ­

wnien ia  m ieszkańców  iż sp is ek  p r z y t ł u ­

m ionym  już został  p r ze z  śmierć  celniej­

s zych  winowajców7, oznajmia o w s z e m ,  iż 
s p i s k o w i  rozp roszen i  są po  calem K r ó l e ­

s twie.  —  W  W a le n c j i  panu je  spokojność  

p o d o b n a  do odurzenia .  Zakazano  w szys t ­
kim noszen ia  m ie czy  p r z y  boku.  Dz iwią  

się p o w s z e c h n i e ,  że p o m ię d z y  sp iskow e-  

rai znalazło u ę  t r z e c h  r o l n i k ó w , a raczej  

p r o s t y c h  o g rodn ików ,  o b w i n i o n y c h  o z b ro ­

dnią s t a n u ,  i jako tacy s t r aconych .

N i e w i e r n y  nic  o s ta n i e  n a s z y c h  osad  
w  Am eryce .  Od  S i e r p n i a ,  nre s łyszel i śmy 

ani s łowa  o Vice - K r ó l u  M e xy  kańsk im ; o 

Vice-Kró lu  P e r u  od  Miesiąca  K w i e t n i a ,  a

0 Jenera le  M o r i l lo ,  od  r o k u  już nie masz 
tu żadnej  wzmiank i .

S łychać  o nastąpić  m ającym  p o w r o c i e  
do K r a j u  Jenera ła  R c n o v a l e s , k t ó r y  m a  

w a lc zyć  zą s p r a w ę  K r ó ł e s k ą  w  A m e ry c e  

po łudn iow ej .  Dz ienn ik i  Angielskie  z a w ie ­

rają  odezWę tego  J e n e r a ł a , w  której  ża łu ­

je d a w n y c h  p o s tę p k ó w -  P odobno  Mini-_ 

s ter  D w o r u  Naszego w L b n d y n i e ,  Xiąże 

San C a r l o s , n a w ró c i ł  go do pow in n o ś c i .  

D z i w n ą  zda w a ło b y  się r z e c z ą ,  g d y b y  t en  

Nacze ln ik  Sp i sku  p o w r ó c i ć  miał  do łaski  

K r ó le sk ie j  w  c h w i l i ,  k i e d y  w s p ó ł  vyinowaj-  

cy  j e g o , s t raconemi  zostali.
Nie  czynię  żadne j  wzm iank i  o b a n d a c h  

k t ó r e  p r a w i e  cały.  Kra j  p u s t o s z ą ,  pom e-  
waż  to nic jes t  dla nas now o ś c i ą :  p r zy -



z wyczailiśmy się już do tego z łego, k tó re  

u nas nie ma już żadnego w p ły w u  na spo­

ko jność publiczny.

W  K a d y x i e  nic nie zaszło nowego .
\ i , S ' '

Oczekują  do tąd  na s ta tki  p r z e w o z o w e ,  

bez  k t ó r y c h  w y p r a w a  przeds ięw z ię ty  h y c ­

nie może .

a \
N i e  m c i .

z  U  iedn ia  clnla 1 7  L u ieg o .

Pose ł  Pe r sk i  opuśc ić  ma w k ró tce  s to ­

licę tutejszy. Zos law ia  S y n o w c a  swojego  

M irza  A b d u l  Husse in  C h a n , k t ó r y  ina zle­

cenie odeb rać  d a ry ,  jakie p o d o b a ć  się b ę ­

dzie D w o r o w i  n a s z e m u ,  na z nak  t rwałe j  

p r zy ja źn i  S z a c h o w i  Persj i  p rzes łać .

—  P o  w yjeźdz ie  NN. C e s a r s t w a ,  p a ­

nu je  tu  zupe łne  m i lczen ie ,  k tó re  d ługo  

b a rd z o  t rw a ć  b ę d z i e ,  p on iew aż  j a k s i ę  d o ­

w i a d u j e m y ,  Cesa rz  Jmć  dłużej  w p o d r ó ż y  
z a b a w i ,  n iżeśmy się spodziewali .

—  Zan iedbane  tw ie r d z e  w  oko l icach  1
M e d j o l a n u  i W e n e c j i ,  m o j ą  b y ć  w z m o -  I

Ćnione. W  Galicji p rźeds ięw z ią ść  ma Rząd \ 

za łożenie  n o w e j  twierdzy. '  !

—  P o d łu g  doniesień z P r e s b u r g a ,  ’ 

z d a r z y ł  się tam n i e d a w n o  r za dk i  w id o k .  j 

W id z i a n o  cała osadę  C y g a n ó w ,  składają-  ̂

cą się z sta osób p r z e s z ł o ,  k tó ra  na l y s t u   ̂

Wozach p r z y b y ła .  Męzczyzn i  mieli  p o  ),

większej części p rz y  odzieży srebrne  gu! 

z ik i , zdaw ali się posiadać dosyć pieniędzy;

ale ich  dzieci wTerłhtg zw y c z a ju , by ły  na 
w pó ł nagie. —  Rząd rozkazał im n a ty ch ­

miast p o w ró c ić . ta m ,  zkąd przybyli.

A m e r y k a .

Z Nowego Jorku. 10 Styc znia

P r z e d  k i lką  tygodniami  , zd a rz y ł  się 
w  Georgj i  w y p a d e k  n a s t ę p u j ą c y : Pe w ie n  
A m e ry k a n i n  z a k u p iw s z y  w  Char le s ton  na 
t a r g u  d w u dz ie s tu  n i e w o ln ik ó w  c z a r n y c h ,  
p r o w a d z i ł  ich do własnej  plantacji! W  d r o ­
dze ws tąp i ł  na nocleg do jednego 7. s w o ic h  
ko legów. Była to właśnie  chwi la  , kiedy-  
n iew oln icy  ostatniego p o w r a c a l i  od p racy .  
Jeden  z nich poz na ł  po m ię d z y  p r z y b y łe m !  
żonę , od  której  p r z e d  dwóina  la ty  na b r z e ­
gach  A fryk i  p o r w a n y m  zos ta ł ;  rzuc i ł  się 
jej w  obięcie  i d ługo  z radośc i  nie mógł .  
do  niej p r z e m ó w i ć :  w i d o k  ten w z r u s z y ł  
wszys tk ich  p r z y t o m n y c h .  Właśc ic iel  d o ­
m u  cz łow iek  czuły  i l i t o ś c iw y ,  żądał  o d  
p o d r ó ż n e g o  aby  kup i ł  od  niego n ieszczę­
ś liwego m ę ż a ,  albo o d p r z e d a ł  m u  ż o n ę ,  
ażeby nierozdzieiać tych  dwojga  nieszczę-  
śliwy eh. Nie p rzy s t a ł  na to p o d r ó ż n y ;  nie 
p r z y j ą ł  n a w e t  d w ó c h  c z a r n y c h ,  k t ó r y c h  
m u  ża j e d n e g o  dawał .  M ałżonkowie  d o ­
w i e d z i a w s z y  s i ę ,  iż z n ó w  r o z d z i e l i ć  s i ę

mają, chcieli  okropnem  w y rz e k an ie m  w z ru -  
szyć ok ru tn e g o  ty rana  ; ale na  p r ó ż n o .—  
Naza ju t rz  w y p r o w a d z i ł  z rana  swoich  n i e ­
w o ln ik ó w  , obojętny  na p łacz  i narzekanie 
nieszczęś l iw ych .

D O ST PiZ E Ż E N IA  M E T E O P i O L O G I C Z N E ,  czynione  w  W a r s z a w i e  p r z e z  Ant: M A G IE R

Dnia Termometr .Barometr W i a t r J Stan Nieba Wy  te o k 0 s i av 0 -  
r ly  n a  W* śle.

rano. , cie]>ta | zimna | cale | Unię j ioczę: 11: łokcie | cale

2. Marca. 4 27 4 6 Południowy.
/ > . /V

Śnieg.

5. Marca. 2 2 , ' 4 ' ’ 7 Południowy. Pochmurno.
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W y d a w c y  odpow iedzialni.  "" ' §


